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oparciu o przyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego 


Narody Polski i Bułgarii 


walczą wssólnie o trwały pokój z siłami wstecznietwa i reakcji 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął ambasadora Bułgarskiej Republiki Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
BIERUT przyjął dnia 5 bm. na au- 
diencji ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Bułgarskiej Republi 
ki Łudowej dr Christo Janakijew 
Balijewa, który złożył Prezydento- 
wi RP listy nwierzytelniające. 

Składając listy uwierzytelniające 
ambasador Christo Janakijew Bali- 
jew wygłosił przemówienie, w któ- 
rym oświadczył m. in.: 

Z wielką radością i uczuciem głę- 
bokiej sympatii, konstatujemy dzi- 
siaj, że po wprowadzeniu ludowo - 
demokratycznej władzy w Bułgarii 
i Polsce, tradycyjne, bratnie stosun= 
ki łączące narody bułgarski i polski, 
znalazły grunt dla najpomyślniejsze 
go rozwoju. 

Umowa o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy, która została za 


warta między Ludową Republiką | 


Bułgarii, a Rzeczpospolitą Polską, 
jest wyrazem woli obu naszych naro 
dów kontynuowania tej polityki po- 
koju, demokracji i socjalizmu, na 
czele której stoi wielki Związek Ra 
dziecki i genialny Stalin, najlepszy 
Przyjąciel wszystkich demokratycz- 
nych narodów świata. 
W odpowiedzi swej Prezydent Rze 
czypospolitej stwierdził m. iñ.: 
„Jak Pan słusznie podkreślił, 
Panie Ambasadorze, wprowadze- 


nie ludowo - demokratycznej wła 
dzy w Polsce i Bułgarii wlało no 
wą treść w tradycyjne, bratnie 
stosunki, łączące naród polski z 
narodem bułgarskim. 

Dziś, stojąc na Roe tej sa- 
mej ideołogii, realizując ten sam 
socjalistyczny cel, nasze bratnie 
narody idą naprzód ku lepszej 
przyszłości w oparciu o przyjaźń 
i pomoc wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego — ostoi pokoju wol- 
nych narodów, 

Dziś nasze narody walczą 
wspólnie o trwały pokój z siłami 
wstecznictwa i reakcji, W walce 
tej, którą prowadzi światowy 0- 
bóz demokracji 4 pokoju pod 
przewodnictwem potężnego Zwią 
zku Radzieckiego i Chorążego po 
kojn światowego Wielkiego 
Stalina, nasze bratnie narody 
znajdują nowe źródłą jak najści- 
ślejszej współpracy. Naród polski 
z radością śledzi za wspaniałymi 
osiągnięciami narodu bułgarskie- 
go w budownictwie socjalistyez- 
nym, życząc mu serdecznie dal- 
szych twórczych wyników. 

Proszę Pana, Panie Ambasado- 
rze, o przekazanie Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego Buł- 
garskiej Republiki Ludowej mych 
serdecznych podziękowań za ży- 
czenia przekazane za pańskim po 


Życzenia Przewodniczącego KC PZPR 


Tow. Bolesława Bieruta 


z okazji 50-lecia urodzin sekretarza 
KC KP Bułgarii — tow. Wyłko Czerwenkowa 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji pięćdziesięciołecia urodzin sekretarza 
KC Komunistycznej Partii Bułgarii tow. W. Czerwenkowa, Przewodniczący 
'KC PZPR Prezydent RP tow. Bolesław Bierut wystosował następujące pismo: 


DO 
TOW. W. CZERWENKOWA 


Sekretarza Komitetu Centralnego 


Komunistycznej Partii Bułgarii 


Z okazji pięćdziesięciolecia Waszych urodzin Komitet Centralny Polskiej 


Zjednoczonej Partii 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Robotniczej. przesyła Wam, kierownikowi Bułgar= 
skiej Partii Komunistycznej, najblizszemu, długoletniemu współpracowni- 
kowi Georgi Dymitrowa, gorące pozdrowienia i życzenia dalszej owocnej 
pracy dła dobra Waszej Partii i ludu bułgarskiego. 

Rad jestem przesłać Wam również moje osobiste najlepsze życzenia. 


Z braterskim pozdrowieniem 
BOLESŁAW BIERUT 
przewodniczący 
Komitetu Centralnego 


średnictwem. Korzystam również 
z okazji, aby prosić Pana, Panie 
Ambasadorze o przekazanie mych 
osobistych gorących życzeń i po- 
zdrowień w związku z nadche- 
dzącą rocznicą wyzwolenia naro- 
du bułgarskiego przez bohater- 
ską Armię Radziecką. 

Pragnę Pana zapewnić, Panie 
Ambasadorze, że w Pańskich sta 
raniach jeszcze ściślejszego zbra- 
tania narodu bułgarskiego i pol- 
skiego może Pan liczyć na moją 
osobistą pomoc i na pomoc Rzą- 
du Rzeczypospolitej.” 


Po wręczeniu listów  uwierzytel- 
niających ambasador dr Christo Ja- 
nakijew Balijew został przyjęty 
przez Prezydenta RP na audiencji 
prywatnej, przy której obecny był 
podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski. 

Przybywającemu do  Belwęderu 
ambasadorowi kompania honorowa 
WP oddałą honory wojskowe przy 
dźwiękach hymnu narodowego Bul- 
garii; w chwili odjazdu ambasadora 
dr Christo Janakijew Balijewa ode- 
grany został polski hymn narodowy. | 


Wczoraj we wczesnych godzinach rannych przybyła do Łodzi 
delegacja młodzieży koreańskiej z ppłk. Kan Bukiem na czele. Ko- 
feańczykom zgotowano w Łodzi serdeczną owację, 

' W godzinach popołudniowych Koreańczycy wzięli udział w ma- 
nilestacyjnym wiecu w hali Wimy. 

Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki koreańskiej na dziedzińcu fa“ 
brycznym Nowej Tkalni. 


Wzmagając produkcie 


solidaryzują się śląscy górnicy 


KATOWICE (PAP) -. Hasło 
„wzmożoną produkcją walczymy 
o pokój i pomagamy braciom w 
Korei“ — rzucone przez górni- 
ków kopalni im. J. Wieczorka 
odbiło się szerokim echem wśród 
załóg robotniczych Śląska. 


Społeczeństwo ZSRR przystępuje z zapałem 


do budowy elektrowni - olbrzymów 


Robotnicy radzieccy inicjują współzawodnictwo 
w wykonywaniu gigantycznych tam i maszyn 


MOSKWA (PAP) — Uchwały 
rządu radzieckiego 0 budowie 
elektrowni wodnych na Wołdze w 
pobliżu Kujbyszewa i Stalingra- 
du zostały radośnie i entnzjastycz 
nie przyjęte przez cały naród rą- 
dziecki. Z całego kraju napływają 
wiadomości © gotowości radziec- 
kich mas pracujących wzięcia 
czynnego udziału w budowie tych 
potężnych obiektów epoki stali- 
nowskiej. 

Myśli ludzi radzięckich wyraził 
m. in. naczelny inżynier Zakładów 
Budowy Lokomotyw w Briańsku, 
deputowany Rady Najwyższej ZSRR 
— Lancow, który oświadczył: 

„W chwili, kiedy amerykań- 
sko - angielscy imperialiści przy 
gotowują się do rozpętania no- 
wej wojny światowej, kraj nasz 
pewien swych sił podejmuje bu 
dowę dwóch gigantycznych w 
swej skali obiektów, budowę kuj 
byszewskiej i stalingradzkiej ele 
ktrowni wodnej. Jest to Świa- 
dectwem naszej siły i codzien- 
nej troski i opieki partii bolsze- 
wickiej i Stalina o dobro naro- 
du. W budowie elektrowni wod 
nych na Wołdze weźmie udział 
cały nasz naród — naród twór- 
ca“. 

Uchwały Rady Ministrów ZSRR 
o budowie dwóch elektrowni wod- 
nych na Wołdze przyjęte zostały z 


Zwalczając zaciekły opór wroga 
koreańskie oddziały ludowe 


przełamaty froni pod Kiongdżu 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony w 
Phenjanie 5 września wieczorem ko 
munikat dowództwa naczelnego At- 
mii Ludowej Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej dono- 
si: 

Nacierające na wybrzeżu wschod- 
nim jednostki Armii Ludowej uda- 
remniły kontratak tzw, seulskiej dy 
wieji wojsk lisynmanowskich, która 
została zreorganizowana i wyposa- 
żona w broń amerykańską oraz za” 
dając druzgocące ciosy nieprzyjacie 
lowi, wyzwoliły 4 września. miasto 
ANGANG, duży węzeł obrony nie- 
przyjaciela i ważny ośrodek komu- 
nikacyjny. h 

* 

NOWY JORK (PAP), — Jak dono 
si z Tokio korespondent agencji U- 
nited Press, jednostki Armii Ludo- 
wej znajdują się w odległości 6 km 
od KIONGDŹU, ważnego węzła kole 
jowego, położonego w odległości 25 
km na południowy zachód od Pohan 
gu. 

Na froncie północnym w rejonie 
Taegu wojska ludowe przeszły do o- 


Uwaga, korespondenci 


fensywy z przyczółka mostowego w 


LONDYN (PAP). — Korespondent 


okolicy Hionpung. Wojska północne | agencji Reutera donosi z Pekinu, że 


-koreańskie prowadzą gwałtowne 
walki w rejonie Tabudonga, ataku- 


jąc I dywizję wojsk amerykańskich. 


Walki toczą się również w rejonie 
Waegwaniu. 

Korespondent agencji Associated 
Press donosi, że kolumną północno- 
koreańskich wojsk pancernych oraz 
oddziały piechoty posuwają się od 
Angang na zachód w kierunku Tae- 


gu. 


* * 


* 


wojska północno - koreańskie przer 
wały front nieprzyjaciela w rejonie 
Pohangu. Komunikat sztabu Mac 
Arthura przyznaje, że wojska pół- 
noeno - koreańskie kontynuują w 
tym rejonie ofensywę w kierunku 
Kiongdżu. 

Jak donoszą, zaciekłe walki toczą 
się na zachód od rejonu, w którym 
dokonany został wyłom, Walki toczą 
się również na północ i na zachód 
od Taegu i w rejonie Masanu. 


W obliczu wspólnego 


wroga 
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Wielki wiec 


solidarności 


z narodem koreańskim w Pekinie 


PEKIN (PAP) — W Pekinie od- 
był się wielki wiee solidarności naro- 
du chińskiego z bohaterskim naro- 
dem koreańskim, walczącym przeciw- 


29 
s 


i redaktorzy gazetek ściennych! 


Dzisiaj dnia 7 września br. o godzinie 17-ej 


w świetlicy RSW „Prasa” przy ul. 


Żwirki 17 od- 


„będzie się norada korespondentów fabrycznych 
„Głosu” i redaktorów gazetek ściennych łódzkich 


zakładów oracy 


„= 


PZ RB pia 


ko imperializmowi amerykańskiemu. 
Zgromadzeni na wiecu wysłuchali 
sprawozdań członków chińskiej dele- 
gacji, która niedawno powróciła z 
Korei. 


Wiceprezydent miasta Pekinu, prof, 
Ju Han, oświadczył, w imieniu 2-mi- 
lionowej ludności stolicy, że naród 
chiński nie ma zamiaru tolerować 
krwawych prowokacji imperializmu 
amerykańskiego. Poseł Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
przy rządzie chińskim Di Diu En we 
zwał naród chiński i koreański do za 
cieśnienia solidarności w obliczu 
wspólnego wroga — imperializmu 
amerykańskiego. 


(Październikowej i 


jednomyślną aprobatą przez robotni 
ków moskiewskich zakładów budo- 
wy transformatorów im. Kujbysze- 
wa w Moskwie, którzy z entuzjaż- 
mem przystąpili do wykonania spe- 
cjalnych zamówień ną transformato 
ry dla kujbyszewskiej i stalingradz- 
kiej elektrowni wodnej. 

Robotnicy  leningradzkich zakła- 
dów metalurgicznych im. Stalina, 
którzy posiadają długoletnie do- 
świadczenie budowy potężnych tur- 
biń. oświadczyli, że jeżeli partia bol 
szewicka i rząd radziecki poleci im 
wykonanie zamówień dla nowych gi 
gantów wołżańskich, to będą uwa- 
żali to zą wielki zaszczyt. 

Na zebraniu poświęconym omó: 
wieniu uchwał rządu radzieckiego 
o budowie elektrowni wodnych na 
Wołdze, robotnicy zakładów „Kras- 
nyj Oktiabr* postanowili przystąpić 
do współzawodnictwa socjalistyczne 
go dla uczczenia Wielkiej Rewolucji 
wyprodukować 
do 7 listopada tysiące ton stali i wal 
cówki ponad plan. 


* * 


* 

MOSKWA (PAP). — Wkrótce po 
rozpoczęciu prac przy budowie kuj- 
byszewskiej elektrowni wodnej, w 
stądium realizacji znalazła się budo 
wa potężnego systemu hydro- ener- 
getycznego w pobliżu Stalingradu. 

Na brzegu Wołgi, w pobliżu boha 
terskiego miasta rozpoczęto wstępne 
prace badawcze, Z uwagi na niezwy 
kle skomplikowany charakter przy- 
szłego obiektu badania wstępne pro- 
wadzone są w wielu dziedzinach i 
dotyczą całokształtu stalingradzkie- 
go systemu energetycznego, który 
jak wiadomo, składać się będzie z 
elektrowni wodnej, zapory betono- 
wej, licznych Śluz, magistrali kolejo 
wej, potężnego zbiornika wodnego 
oraz gęstej sieci irygacyjnej. 

Liczne zastępy specjalistów pro- 
wadzą już na miejscu budowy inten 
sywne prace badawcze. W pracach 


przygotowawczych biorą udział m. 
in. specjalne ekipy nurków, badając 
budowę dna i brzegów rzeki, W środ 
ku koryta Wołgi prowadzone Są na 
wielkiej głębokości prace wiertni- 
cze. 

Na nawierzchni zapory wodnej 
zbudowana zostanie dwutorowa ma 
gistrala kolejowa oraz autostrada. 
Budowa zapory pochłonie ponad 7 
milionów metrów sześciennych bsto 
nu i żelazobetonu. Kubatura urzą- 
dzeń hydrotechnicznych, nie licząc 
elektrowni wodnej, przekroczy 600 
milionów metrów sześciennych. 

Równolegle do badań wstępnych 
prowadzone są już prace przy budo 
wie dróg dojazdowych i bogznie ko- 
lejowych. O rozmiarach sieci kolejo 
wej, która obsługiwać będzie nową 
budowlę, oraz o jej zdolności prze- 
lotowej Świadczy to, że dostarczać 
ona będzie codziennie dla zabetono- 
wania przyszłej zapory 24 pociągi 
materiałów budowlanych. 


z walczącym ludem Korei 


Na uroczystych zebraniach robotni 
cy hut i fabryk w dalszym ciągu po- 
dejmują zobowiązania produkcyjne, 
pragnąć w ten sposób zamanifesto- 
wać swą niezłomną wolę walki o po- 
kój i zadokumentować swą „olidar- 
ność z bohatersko walczącym o wol- 
ność ludem koreańskim. 

Wśród zobowiązań, podjętych w 
dniu 4 września przez załogi śląskich 
hut, na czoło wysuwa się postano- 
wienie robotników huty „POKÓJ. 
Ogółem w hucie „Pokój“ zobowiąza- 
nia podjęły 22 oddziały, postanawia- 
jac wygospodarować we wrześniu br. 
43 miliony zł dodatkowych oszczęd- 
ności. 

Liczne zobowiązania- podjęły -ów- 
nież załogi hut „| Maja", „Zygmun- 
ta", „Katarzyny“. im. J. Stalina, 
„Ferrum“, „Batorego“ i Myszkow- 


skich Zakładów Metalurgicznych, 


Podziękowanie Prezydium 
Pierwszego Polskiego 
Kongresu Pokoju 


„Prezydium Polskiego Kongresu 
Pokoju składa tą drogą serdeczne po 
dziękowanie zakładom pracy, insty- 


tucjom, szkołom oraz wszystkim 
przyjaciołom — obrońcom pokoju. 
którzy przesłali Kongresowi po- 
darki, telegramy, listy, rezolucja 


oraz meldunki o wykonrniu zobo- 
wiązań produkcyjnych podjętych dla 
uczczema Kongresu. 

Wierzymy, że wasz czyn będzie 
bodźcem do dalszej wzmożonej pra. 


« 
cy”. 


Pod hasłem walki o pokój 
Uroczystości dożynkowe w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — W pobliżu Brna, 
z okazji uroczystości dożynkowych, 
odbyła się masowa uroczystość, która 
zgromadziła przeszło 300 tys. osób. 
Na uroczystości dożynkowe przybył 
prezydent Czechosłowacji — Klement 
Gottwald, premier Zapotocky, prze 
wodniczący Zgromadzenia Narodowe- 
go, członkowie parlamentu i „ fiezm 
przedstawiciele kół rządowych i orga 
nizacji społecznych, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z posłem 
ZSRR Silinem na czele i wielu in- 


nych. 


Prezydent Gottwald wezwał naród 
czechosłowacki, aby swym twórczym 
wysiłkiem wzmaeniał obóz pokoju i 
aby walczył o pomyślne wykonanie 
swoich planów produkcyjnych. 

Uczestnicy święta dożynek jedno- 
głośnie uchwalili rezolucję, stwierdza 
jącą głęboką wolę pokoju czechosło- 
wackiego narodu, protest przeciwko 
amerykańskiej agresji w Korei i żą- 
danie zaprzestania bombardowania 


| miast i wsi koreańskich, 


Z frontu pokoju 


SOFIA (PAP). — Bułgarska Agen 
cja Telegraficzna donosi, że w ca- 
łym kraju odbywają się intensywne 
przygotowania do II krajowego Kon 
gresu Pokoju. 

W wielu miastach i wsiach odby- 


Współzawodnictwo pracy wśród traktorzystów 


18-letni ZMP-owiec Józef Nowakowski traktorzysta z brygady Kanarke 
POM w Rawie Mazowieckiej, która podjęła wezwanie do współzawo- 


dnictwa pracy, rzucone przez traktorzystkę POM w Bedlnie, 
orkę pod zasiewy jesienne w spółdzielni 
pow. rawsko „ mazowieckiego, 


wykonuje 


produkcyjnej w  Franonolu 


ły się zebrania, na których wybrano 
delegatów na zbliżający się Kongres. 
Uczestnicy zebrań przedwyborczych 
podejmują rezo!ncje. w których wy- 
rażając swe oburzenie, potępiają 
zbrodniczą działalność anglo - ame- 
rykańskich imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych oraz barbarzyń= 
skie bombardowania miast i wsi ko 
reańskich przez lotnictwo amerykań 


skie, 


%*+ * 
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GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że pismo hiszpańskie „Mun- 
do Obrero* zamieściło sprawozdanie 
z akcji zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim w Hiszpanii 
frankistowskiej. Akcja ta, mimo o- 
krutnego terroru władz, rozwija się 
z dniem każdym. Ze wszystkich ga- 
kątików Hiszpanii napływają indy- 
widualne i zbiorowe listy, deklarują 
W RRUDY z Apelem Sztokholm- 
skim, 


. * 


x 


BERLIN (PAP). — Według donie- 
sień agencji ADN, w Fuehrstenbur 
gu (Brandenburgia) odbyła się kon- 
ferencja delegatek Związku Demo- 
sratycznego Kobiet Niemieckich, na 
którejąrozważano problem wzmoże- 
nia wilki o pokój. Po konferencji 
»dbył się na rynku miasta wielki 
wiec z udziałem 5 tysięcy kobiet, w 
tym wielu 'z Zachodnich Niemiec. 


EECC CE 2 o 4 "RE 


Szczere wyznanie agresora 


Prasa amerykańska zamieszcza 
liczne komunikaty i wypowiedzi w 
związku ze sławetnym  przemówie- 
niem ministra Marynarki USA Mat 
thewsa. 25 sierpnia Matthews 

„stąpił w Bostonie z-przemówieniem, 
w.którym oświadczył publicznie, że 
Stany Zjednoczone winny rozpo- 
cząć wojnę — trzecią wojnę świato 
wą. 

Matthews dał do zrozumienia, że 
doskonale zdaje sobie sprawę z te- 
go, .co mówi. Wiedział też, że jego 
przemówienie wywoła oburzenie na 
całym świecie. Oni napiefnują nasz 
program jako agresję, imperialistycz 
ną — oświadczył — ale musimy się 
z tym pogodzić. Wychwalając swój 
zbrodniczy program, Matthews 
stwidrdza wyzywająco: „Zrealizowa 
nie takiego programu zapewni nam 
dumny i popularny tytuł pierw- 
szych agresorów w walce o pokój”. 

Nie ma w tym nic dziwnego, że 
złowieszcza wypowiedź  podżegacza 
wojennego splata sie z gadaniną o 
„pokoju“, Jest to jedynie dowodem. 
iż dążenia narodów do pokoju są o 
beenie tak silne, że każdy podżesacz 
wojenny usiłuje oszukać masy kłam 
liwyroi frazesami o pokoju. 

- Wszyscy korespondenci prasowi, 
zmajdujący się w Waszyngtonie, do 
noszą jędnomyślnie, że przemówie- 


wy= 


nie Matthewsa wywołało popłoch 
Wśród władców amerykańskich. Wa 
szyngtoński korespondent gazety 


„New York Herald Tribune" stwier 
dza, że przemówienie ministra Ma- 
rynarki wywołało najsilniejszy ze 
wszystkich, jakie zdarzyły się w o- 
kresie ostatnich lat, kryzys w łonie 
rządu. : Inny waszyngtoński kores= 
pondent, tejże gazety „pisze © .„prze- 
rażeniu”, jakie ogarnęło członków 
rządu. 

Każdy człowiek o zdrowych zmy 
słąch zapyta: O co tu chodzi? Jeże- 
l Matthews wyraził stanowisko 
niezgodne z poglądami rządu, powi 
nien otrzymać dymisję. Gdy w ro 
ku 1946 jeden z ministrów Truma- 
na _ popełnił „nieostrożność, wygła 


szając przemówienie, w którym 
bronił konieczności utrzymania nor 
malnych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, Truman niezwłocznie 
usunał go z zajmowanego stanowis 
ka. Nie dość na tym — Truman wy 
dał wówczas rozporządzenie, iż ża 
den minister nie ma prawa zabierać 
głosu w sprawach polityki zagranicz 
nej, jeżeli przemówienie jego nie 
zostało uprzednio uzgodnione z De 
partamentem Stanu. 

Minister Marynarki, Matthews, 
mimo, że nie zgodził się na cofnięcie 
swego oświadczenia, nie otrzymał 
dymisji, Powstaje pytanie:  Dlacze 
go tak się dzieje? 

Odpowiedź na to pytanie znajdu- 
jemy w wypowiedziach samej pra- 
sy amerykańskiej. Prasa ta krytyku 
je Matthewsa nie za jego poglądy, 
lecz za jego „zbytnią szczerość, Je- 
sli chodzi zaś o samą sprąwę prze- 
zeń podniesioną, to np. gazeta 
„New York Herald Tribune” pisze, 
że mie można nie liczyć się z oświad 
czeniem Matthewsa, gdyż „poruszo 
na przezeń kwestia jest kwestią po 
ważną i nie wolno pomijać jej mil- 
czeniem”. 

Wystąpienie Matthewsa niet było 
czymś nieoczekiwanym dla jego 
przyjaciół w rządzie. Gazeta „Daiły 
Compass“ "przypomina. że jeszcze w 
latach 1946 — 1947, bedąc kierowni 
kiem „Komitetu do walki z socja- 
lizmem i komunizmem“ przy Izbie 
Handlowej, Matthews występował 
z żądaniem wojny przeciw ZSRR. 
W jednej ze swych broszur Matthews 
napadał na Departament Stanu za 
niedostatecznie, jego zdaniem, tros- 
kliwą politykę w stosunku do 
Czang Kai-szeka. A wiec Matthews 
pouczał Departament Stanu na diu 
go jeszcze przed tym. Z całą pew- 
nością można powiedzieć, że „zapał 
wojenny” Matthewsa przyczynił się 
w niemałym stopniu do wysuniecia 
go na stanowisko ministra Marynar 
kł w rządzie Trumana. 

Matthews jest wyznawca tych sa 
mych zasad i idei, co Truman i Ache 
son. Nie ma między nimi żadnych 

Å ~a M 


Nowy rekord 


murarza Wacława Lesiewicza 


40.548 cegieł w ciągu 8 godzin 


Ob. Wacław Lesiewicz, były murarz SPB, obecnie instru- 
ktor murarski, powziął dla uczczenia I Polskiego Kongresu 
Pokoju poważne zobowiązanie: postanowił pobić dotychcza- 
sowy rekord Polski w układaniu cegieł systemem trójkowym, 
wynoszący:36. 000*cegieł w ciągu 8 godzin. pracy. 

Onegdaj ob. Lesiewicz, wraz ze swoimi pomocnikami ob. 
ob.-Orlikiem i Łajsem przystąpił do pracy na budowie SPB 


przy ul. 22 Lipca. 


W ciągu przedpołudnia „Trójce murarskiej* udało się 


ułożyć 21 tys. cegieł. 


Po skończeniu roboty o godz. 17.30 — 


rekord Polski w murarce został pobity: ob. Lesiewicz wraz 


ze KDE pomocnikami ułożył 


40.548 cegieł! 


zasadniczych różnie. Chodzi tylko © 
stopień szczerości każdego z nich. 

Truman i Acheson nie chcą i nie 
mogą pohamować Matthewsa, gdyż 
wyraża on poglądy Wall Streetu, te 
go prawdziwego prowodyra całej 
polityki amerykańskiej. Matthews 
jest jednak zbyt gadatliwy i o tym 
właśnie z irytacją pisała 28 sierpnia 
gazeta „New York World Tele- 
gram”. „Mówić bez namysłu i chwa 
lić sie zawczasu, zanim jeszcze spo 
rządzone zostały plany — skarży 
się gazeta — staje się zwyczajem 
naszych wysoko postawionych ©050- 
bistości urzędowych“. Gazeta uwa- 
ża tego rodzaju wypowiedzi za spe 
cjalnie niewskazane, zwłaszcza w 
chwili obecnej, kiedy Stany Zjedno 
czone już prowadzą wojnę, przy 
czym „niezbyt dobrze się w niej za 
prezentowały“, „Porachunki z Ro- 
sią są może nieuniknione — pisze 
gazeta — nie usprawiedliwia to je 
dnak krzykaczy. którzy dzwonią we 
wszystkie dzwońy. Należy zmusić 
ich do milczenia”. . 


„Eddi — jesteś osłem! Tak się ro | 


bi, ale o tym się nie mówi!“ — pl- 
seł niegdvś niemiecki reformista. .Le 
gin do Edwarda Bernsteina, który 
usiłował usprawiedliwić „teoretycz- 
nie“ zdradę interesów klasy r1b0- 
iniczej. Ten sam zarzut stawiają 
dziś podżegacze wojenni w USA 
swemu. zbytnio szczeremu wspólni- 
kowi. 

Przemówienie Matthewsa i wywo 
łany w USA wokół niego szum sa 
bardzo pouczające. Narody wimny 
wyciągnąć nauke z całej tej sprawy. 
Przemówienie Matthewsa raz jesz- 
cze wykazało całemu światu, że im 
perialiści amerykańscy przygotowu 
ją nową wojnę światową. Agresja 
imperialistów amerykańskich na 
Dalekim Wschodzie — w Korei i w 
Chinach — stanowi zaledwie cześć 
nakreśłonego przez nich planu wcią 
gnięcia narodów Azji i wszystkich 
kontynentów do wojny światowej. 

Plan ten napotkał na bohaterski 
opór mężnego i miłującego wolność 
narodu koreańskiego. Wspólne wy- 
siłki wszystkich narodów, mające 
na celu poparcie narodu koreańskie 
g0. poparcie propozycji radzieckich 
pokojowego załatwienia  konflii:tn 
koreańskiego, wspólne wysiłki 
wszystkich narodów w walce o po- 
kój potrafią zniweczyć złowieszcze 
plany agresorów amerykańskich. 


Wyłko Czerwenkow — wierny 
kontynuator dzieła Dymitrowa 
(w 50 rocznicę urodzin) 


N aś bułgarski obchodził 
wczoraj 50 rocznice urodzin 
tow. Wyłko Czerwenkowa, pre- 
miera Ludowej Republiki Buł- 
garskiej i sekretarza Komunistycz 
nej Partii Bułgarii. 

Tow. Wyłko Czerwenkow od 
wczesnej młodości brał żywy 
udział w ruchu rewolucyjnym. 
Mając 14 lat należał do kierow- 
nictwa wielkiego strajku szkol- 
nego. a w 1919 roku wstępuje do 
szeregów Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. W latach tych 
tow. Wyłko Czerwenkow prowa- 
dził szczególnie ożywioną dzia- 
łalność wśród bułgarskiej mło- 
dzieży robotniczej. W 1922 roku 
został ciężko ranny w walce z bo 
jówką faszystowską. Nie zahamo 
wało to jego działalności. Był on 
jednym z najczynniejszych orga- 
nizatorów powstania wrześnio- 
wego w 1923 roku, Upadek po" 
wstania nie załamał tów, Czer- 
wenkowa. W warunkach wście- 
kłego terroru ze strony reakcji 
walczył o utworzenie nielegalnej 
partii komuni stycznej oraz niele- 
galnej organizacji młodzieży ko- 
munistycznej. Będąc członkiem 
KC Organizacji Bułgarskiej Mło- 
dzieży Komunistycznej tow. Czer 
wenkow kierował pracą agita- 
cyjną organizacji. 

Faszystowski rząd bułgarski 
wydał rozkaz aresztowania tow. 
Czerwenkowa. Policja szukała go 
po całym kraju. Został zaocznie 
skazany na karę śmierci przez 
faszystowski sąd buigarski. De- 
cyzją KC Bułgarskiej parti Ko- 
munistycznej tow. Czerwenkow 
opuścił kraj i w 1935 roku przy- 
był do Moskwy. 3 

W okresie wojny tow Czerwen 
kow był kierownikiem nielegal- 
nej radiostacji ludowej. która 
wzywała naród bułgarski da wai 
ki przeciwko niemieckiemu na- 
jeźdźcy i jego bułgarskim pa- 
chołkom. 

Za wybitne zasługi położone 
w walce z faszyzmem rzad ZSRR 
odznaczył tow., Wylko Czerwen- 
kowa Orderem Lenina. 


Po. zwycięskim powstaniu lu- 


dowym 9 września 1944 roku i 
ustanowieniu władzy ludowej 
tow, Czerweńkow został jednym 
g  najwybitniejszych działaczy 
Bułgarskiego Frontu Ojczyźniane 
go i Komunistycznej Partii Buł- 
garii, Tow. Czerwenkow, najbliż 
szy obok Kolarowa. współpracow 
nik Georgii Dymitrowa na sta- 
nowisku sekretarza KC Komuni- 
stycznej Partij Bułgarii walczył 
niestrudzenie o umocnienie wła- 
dzy ludowej w Bułgarii, o zjedno 
czenie bułearskiego ruchu robot- 
niczego. o pogłębienie braterskiej 
przyjaźni ze Zwiazkiem Radziec- 
kim, którą uważa va rękojmię 
pokoju i niepedleglości Bułgarii. 


„Przyjaźń bułgarsko - radziec- 
ka to niezwykie ważna siła napę- 
dowa naszego rozwoju. społeczne 
go — pisał tow. Czerwenkow na 
łamach pisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową". Walczyć 
o pokój oznacza umacniać ze 
wszech miar nierozerwalną przy- 
jaźń z wielkim Związkiem Ra- 
dzieckim i z krajami demokracji 
ludowej. 

Nierozerwalna przyjaźń z wiel- 


kim Związkiem Radzieckim, uzna 
nie nie tylko w słowach, lecz 
również w czynach kierowniczej 
roli Związku Radzieckiego — to 
podstawa całej walki o pokój i 
socjalizm. „Przyjaźń bułgarsko = 
radziecka i wierność dla Towa- 
rzysza Stalina — to słońce i po- 
wietrze dla narodu bułgarskie- 
go“. 

Tow. Wyłko Czerwenkow poło * 
żył olbrzymie zasługi w zdema- 
skowaniu i rozgromieniu szajki 
Trajczg Kostowa, która, jak pi- 
sał, „usiłowała różnymi droga- 
mi i metodami szkodzić partii i 
państwu, przede wszystkim w 
dziedzinie gospodarczej i przygo- 
towywać przy pomocy  titowców 
rozerwanie więzów przyjaźni I so 
lidarności ze Związkiem Radziec 
kim, restaurację kapitalizmu ł 
przejście Bułgarii do obozu im- 
perializmu”, 

Tow. Czerwenkow wiedzie Bui 
garię dymitrowskim szlakiem, 
wiernie realizuje program Dymi 
trowa, wciela w życie zasady 
marksizmu . leninizmu. Jest se” 
kretarzem KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii, która mobilizuje 
naród bułgarski do walki o zbu- 
dowanie podstaw ustroju sociali- 
stycznego, która prowadzi bułęar 
skie masy pracujące do zwycię- 
skiej walki e przekształcenie Bul 
garii z kraju zacofanego, z kraju 
ubogiego w kraj bogaty, uprze- 
mysłowiony, w kraj ludzi wol- 
nych i szczęśliwych, 

Tow. Czerwenkow jest premie- 
rem rządu Ludowej Republik; 
Bułgarskiej, która  nmacniająe 
przyjaźń ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji ludo- 
wej. jest ważnym ogniwem obozu 
pokoju į demokracji. 

W tym radosnym dla całego na 
rodu bułgarskiego dniu masy pra 
cujące Polski składają tow. Wył- 
ko Czerwenkowowi życzenia dal- 
szej owocnej pracy w służbie lu- 
du bułgarskiego, w służbie po- 


kojm. 
LA 


Bestialskie metody imperialistów USA 


nie złamią bohaterskiego ludu Korei 
walczącego o wolność. jedność i niepodległość swej ojczyzny 


äu Koreańskiego, domaqającą się od| mi kul mur, przed którym dokonywa 


PEKIN (PAP), — Jak podaje rë- 
dio PAENJAN, odbyło się tam po 
siedzenie prezydium KC Demokra- 
tycznego Frontu Ojczyźniancgo 
Zjednoczenia Korei (DFOZK). 

Na posiedzeniu tym prezydium do- 
konało przeglądu wyników akcji zbie- 
rania podpisów pod dek'-"aria naro 


Przodujący robotnicy kształcą się 


me nauczycieli szkół zawodowych 


WARSZAWA (PAP). — 260 robot- 
ników przemysłów: ciężkiego. węglo 
wego i lekkiego, którzy wyróżnili się 
w pracy zawodowej i społecznej roz 
pocznie w dn. 15 bm, naukę na 54 11 
miesięcznych kursach nauczycieli za 
wodów, zorganizowanych przez Cen 
tralny Urząd Szkolenia Zawodowe- 
gö w Katowicach, Łodzi i Krakowie. 

Po ukończeniu nauki, która obej- 
muje przedmioty pedagogiczno = dy 
daktyczne, uzupełnienie  teoretycz- 
nych i praktycznych wiadomości z 
poszczególnych zawodów oraz zaga- 
dnienia organizacji szkolnictwa ta- 
wodowego absolwenci kursów obej- 
mą stanowiska nauczycieli zawodu 


(instruktorów w warsztatach szkół 
zawodowych I stopnia), 

Przez cały czas nauki słuchacze 
kursów otrzymywać będą miesięcz- 
ne pobory równe przeciętnej ich za- 
robków z % miesięcy przed rozpoczę 
ciem nauki oraz korzystać będą z 


bezpłatnego zakwaterowania i wy- 
żywienia. W 
W celu uzupełnienia wykwalil-, 


kowanych kadr nauczycielskich Cen 
tralny Urząd Szkolenia Zawodawe- 
go organizuje wyższe kursy techni- 
czno = pedagogiczne dla nauczycieli 
szkół zawodowych i ogólnokształcą= 
cych oraz dla absolwentów średnich 
szkół zawodowych, 


„Rada Bezpieczeństwa” 
— według projektów Trumana 


Dnia 15 września br zostaną ot- 
wartć ll-miesięczne kursy w ośrod 
kach szkolenia techniczno - pedago- 
Eicznego szkolnictwa zawodowego w 


Warszawie, Katowicach. ŁODZI, 
Krakowie, Bielsku. Bytomiu i Szcze 
cinie. Ogółem bedzie się na nich 


kształciło 580 osób. 

Po ukończeniu nauki absolwenci 
wyższych kursów techniczno - peda 
gogicznych obejmą funkcje nauczy- 
cieli przedmiotów zawodowych i o- 
gólnoks 
dowych. 

W czasie nauki, nauczyciele — u- 
czestnicy kursów otrzymywać będa 
swoje uposażenie, zaś absolwenci 
szkół zawodowych — stypendia pań 
stwowe w wysokości 10.000 zł. mie- 
sięcznie. 

Wszyscy słuchacze kursów otrzy- 
mują bezpłatnie zakwaterowanie i 
wyżywienie. 


W kilku wierszach 


Jak donosi z Dżakarty agencja 
ANP. strajk siedmiuset tysięcy.ro- 
botników rolnych Indonezji trwa w 
dalszym ciągu, Całkowicie ustała pra 
ca już od 2 tygodni na plantacjach 
kauczuku, kawy, herbaty i tytoniu 
ną wyspach Jawa i Sumatra. 


Jak donosi z SAD kokespon= 
dent agencji „Sinhua* w mieście 
Lincziang, które 27 sierpnia została 
zaatakowane przez samoloty amery 
kańskie, odbył się masowy wiec ro- 
botników, kolejarzy, młodzieży i 
przedstawicieli różnych organizacji, 
na którym protestowano przeciwko 
gwałceniu przez 
kańskie obszaru powietrznego Chin. 

%* * 


m 

Jak donoszą z Nowego Jorku, De- 
partament Stanu zakomunikował 
Paulowi Robesonowi, że nie otrzy- 
ma on paszportu tagranicznego, jë- 
żeli nie podpisze zobowiązania, iż 
powstrzyma się od krytykowania sto 
sutków amerykańskich. 

Robeson oświadczył, że nie zamie- 
rzą odstąpić od krytyki posunięć rzą 
du, ograniczających prawa zagwa* 
rantowane konstytucją. 


ztałcących w szkołach zawo-. 


lotnictwo amery- 


ONZ podjęcia kroków celem zaprze- 
stania amerykańskiej interwencji 
zbrojnej w Korei wycofania wojsk 
obcych z Korej oraz oddania pod säd 
zdrajców narodu koreańskiego, Li Syn 
Mana i jego kliki, którzy na rozsaz 
imverialistów amerykańskich  tozpę- 
tali wojne domową w Korei į okazują 
aktywna pomóc interwentom w walce 
przeciwko narodowi koreańskiemu. 
Prezydium KC DFOZK, po wysłu- 
chaniu raporlv o akcji zbierania pod 
pisów opublikowało komunikat, 
który stwierdza, że 
cały naród koreański, WSZYSCY, 
dla których droga jest wolność, 
jedność i niezależność ojczyzny, 
bez względu na stan posiadania, 
płeć, poglądy polityczne i wyzna- 
nie — z wielkim entuzjazmem pa- 
triotycznym i duża aktywnością 
brali udział w akcji zbierania pod- 
pisów. 
Pod deklaracją narodu koreańskie 


_50 złożono 13.319.102 podpisy, w tym 


7.919.761 w południowej części Re- 
publiki i 5,399.341 — w północnej. W 
ten sposób około 98 proc. dorosłej Iu- 
dności północnej i południowej, wy* 
zwolonej cześci Republiki złożyło pod 
pisy pod deklaracją. 

Bilans akcji zbierania podpisów pod 
deklaracją narodu koreańskiego de- 
maskuje całkowicie nikczemną akcję 
agresji imperialistów amerykańskich 
i ich najemników — sekretarza gene- 
ralaeqo ON7 Trvqve [ie i jemu po- 
dobnych. którzy usiłują pod za* 
słoną flagi ONZ zbrojnie interwe* 
niować w naszym kraju. 

Bilans ten raz jeszcze ujawnia, Że 
gdyby nie nastąpiła interwencja zbroj 
na imperializmu amerykańskiego i 
gdybv imperializm ten nie. dał popar- 
cia klice lisynmanowskieij. naród ko- 
reańsłcj bez rozlewu krwi rozstrzy= 
gnąłby droqą pokojową wszystkie we 
wnętrzno-polityczne problemy swego 
kraju i Korea byłaby już krajem zje- 
dnoczonym i niezależnym. 

w e * 


MOSKWA (PAP), — Korespondent 
dziennika „PRAWDA” Borsenko na- 
desłał z Phenjanu wstieąsającą ko- 
respondencję pt. „Widziałem to”. Au- 
tor korespondencji po zwiedzeniu ob 
sząrów południowo-koreańskich, któ. 
re do niedawna pozostawały pod wła- 
dzą USA i kliki Li Syn Mana, opisuje 
potworne zbrodnie okupantów ame- 
rykańskich w Koret. 

W więzieniu seulskim — stwierdza 
m.in. korespondent — władze amery- 
kańskie trzymały 12 tys. patriołów 
koreańskich. Zwiedzilićmy to strasz. 
liwe miejsce, ukryte przed oczyma 
ludzkimi pod osłoną stromych, rozpa. 
lonych promieniami słońca skał, Wi. 
dzieliśmy tam oznaczony aesto ślada- 


na masowych rozstrzeliwań, Widzie- 
liśmy również patentowaną  szubie- 
nicę, skonstruowaną przez inżynierów 
waszyngtońskich. Ale szubienica nie 
iest przystosowana do masowych ég- 


zekucji, Nie starczyło też żołnierzy 
do rozstrzeliwania ludzi. Wtedy Ame 
rykanie popełnili iście szałańską 


zbrodnię W Seulu grasował tyfus 
plamisty. Wydano więc rozkaz, by 
chorych wywożono z domu nie do 
szpitala, lecz do więzienia. W poje- 


„dyhczych celach, mieszczących po 12 


więźniów, umieszczano jako trzyna- 
stego chorego na tyfus. Nieszczęśli- 
wy człowiek, sam tego nie podejrze- 
wając, stawał się wvkonawcą wyroku 
śmierci na więźniach. 

Autor korespondencji ogiądał foto- 
grafie amatorskie, znalezione pizez 
żołnierzy Armii Ludowej u oficerów 
amervkańskich. Na fotografiach tych 
widać chłopów przed egzekucją — z 
związanymi oczyma — przymocowa: 
nych do słupów drutem kolczastym, U 
każdego ze skazańców widnieje nad 
sercem papierowa tarcza strzełnicza, a 
naprzeciw stoją żołnierze z karabina: 
mi gotowymi do strzału, czekając na 
komende oficera. Podobne fotografie 


— stwierdza autor — widywaliśmy u |. 


faszystów niemieckich. 

Widzieliśmy — pisze dalej kore: 
spondent — lakoniczne rozkazy ame= 
rykańskie: „Koreańczycy, którzy do 
wieczora nie odejdą ma południe, zo 
staną rożstrzelani. Wykonując ten 
rozkaz Amerykanie rozstrzBlali m.in. 
200 studentów, którzy odmówili wejś- 
cia w Skład band Li Syn Mana. 

Jeńcy amerykańscy nazywają „szla 
kiem śmierci” drogę od Seulu do 


frontu. Na szłaku tym nie ma ani fe- 


dneqo nienaruszonego miasta, ani je- 
dnej całej wsi. 

Np. w mieście ECZHONG żyło da- 
wniej spokojnie 5 tys. mieszkańców. 
Nadleciało 30 „fortece  lataiacvch"! 


które przez frzy godziny bombardo- 
wały te cichą miejscowość, mordując 
ludzi, którzy nigdy nie mieli w ręku 
broni. Bomby amerykańskie zburzy- 
ły wszysłkie domy i zabiły przeszło 
3 tys. osób. Udziałem przeszło tysiąca 
było kalectwo. Ci, którzy ocaleli po- 
zostali bez Żywności į dachu nad 
głową, 

To samo było w wielu innych mia- 
stach, 

Autor korespondencji stwierdza, że 
widział w swoim czasie Majdanek i 
Oświęcim. Byłem podczas wojny — 
pisze autor — w Warszawie i Lidicach 
i mam prawo powiedzieć, że jeśli cha 
dzi o MORD į ZNISZCZENIE Truman 
nie ustępuje w niczym Hitlerowi. 
Truman pragnie qorąco przekształcić 
całą Koreę w zwały qrułów. Chce on 
wytępić „kmabrny”, miłujący wolność 
naród koreański, który sam walczy z 
czarnymi siłami faszyzmu. 

Mimo potwornych zniszczeń i za- 
ciekłego oporu nieprzyjaciela Armia 
Ludowa konfynuuije swe zwycieskie 
natarcie. Ciężka artyleria — stwier- 
dza korespondent — rozpoczeła wła- 
śnie nstrzeliwanie lotniska w PUSAN 
— tego największego gniazda żmij — 
wfortec lafsiacych*. 

Jednocześnie naród koreański reje- 
struje dokładnie wszystkie zbrodnie, 
układa listy zbrodniarzy wojennych. 
Na listach tych figuruje nie tylko do 
wódca lętnictwa amerykańskiego w 
Korei ren. Parker, który cynicznie na 
zywa samołot „skrzydłatą maszynką 
do mięsa”. Na setki stron wpisano 
nazwiska lotników amerykańskich, 
podane przez wspólników ich zbro- 
dni. którzy znaleźli sie w niewoli. 

Oby ta korespondencja — którą pi- 
salem podczas bombardowania, przy 
krwawej łunie pożaru, stała się w 
przyszłości — kończy autor — fe- 
dnym ze świadectw na rozprawie mię 
dzynarodowej przeciwko amerykań- 
skim rhrańdniarznm wajannum. 


Na drodze realizacji Planu 6-leiniego 
Wagon-samoopróżniacz 
Cenny wynalazek polskiego inżyniera 


KATOWICE (PAP) — Potpż 
ny rozwój przemysłu ciężkiego 
w Planie 6-letnim i związane z 
tym  zagadniemia szybkiej i 
zwiększonej dostawy surowców 
dla zakładów przemysłowych wy 
maga jeszcze większego niż do- 
tychczas usprawnienia transpor- 
tu. 

Poważną pozycję w wynalazczości 
w dziedzinie racjonalizacji transportu 
stanowi wynalazek inż. Mieczysława 
Radwana, kierownika biura studiów 
biura projektowania urządzeń przemy 
słu hutniczego „Biprohut”. Inż. Ra- 


dwan skonstruował nowy specjalny 
typ wagonu - samoopróżniaczą, 

Bardzo proste sterowanie mechani- 
zmu wagonu umożliwia całkowite 
zmechanizowanie wyładunku. Fachow 
cy określili czas wyładunku 20 wago 
nów 50-tonowych, dokonanego przez 
jednego tylko robotnika, na 20 mi- 
nut. Wszystkie czynności, związane 
z wyładunkiem 1 wagonu 50- tonowe- 
go trwają około 1 minuty. 


Przy ręcznym wyładunku dotych-, 
czas stosowanym dla wyładowania 20 
wagonów 50-tonowych zużywa się 
około 500 roboczogodzin, 


Kronika Tomaszowa 
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GLOS TUMASZOWSNKI 


Powierzchowna analiza, brak wniosków iuchwał 


nie przyczyniają się do. usprawnienia procesów produkcyjnych 
Wa marginesie jednego posiedzenia 


Onegdaj pisaliśmy o kontroli i 
konieczności kontroli przebiegu 
cyklów produkcyjnych, opierając 
się na przykładach zaczerpniętych 
z Mazowieckich Zakładów Przemy 


Redakcja przyjmuje interesantów | słu Wełnianego. Podkreślaliśmy 


od godz. 14 


Dyonizy 


Czy wolno szanującemu się obywa. 
tełowi mieć t.zw. apetyt?... Wolno. 


Czy wolno wtedy wejść do sklepu i 
kupić kawałek kaszanki i bułkę?... 


konieczność posiadania w każdej 
chwili pełnego obrazu realizacji 
zadań produkcyjnych. omówiliśmy 
braki, które, naszym zdaniem, da- 
ły się zauważyć na tym odcinku 
w wymienionym zakładzie, 
Obecnie chcemy pogłębić to za* 
gadnienie. opierając się w dalszym 
ciągu na spostrzeżeniach į do- 
świadczeniach organizacji partyj- 
ne Zakładów Mazowieckich:* 
Stwierdziliśmy już, że tkalnia 
Maezowieczich Zakładów :niesięcz 
nego planu produkcyjnego za sier- 
pień nie wykonała. Dlaczego?... 
To pytanie stawiała sobie w sier 
pniu również organizacja partyj” 
na, a ściślej — jej kierownictwo. 
Bo trzeba obiektywnie stwierdzić, 
że towarzysze z kierownictwa. or- 
ganizacji w tych zakładach żyją 


Też wolno. To jest chyba jasne i te-| zagadnieniami produkcji, żyją jej 


go nikt nie będzię próbował, że, tak 
powiem, negować, Ale 
jeśli człowiek wyda te pięćdziesiąt 
złotych na kawałek kaszanki i bułkę, 
a potem nie tylko, że nie może ich 
przełknąć, ale traci apetyt na lrzy 
dni?.,. Bo mnie coś takiego zdarzy- 
ło się właśnie i nie wiem, do kogo 
zgłaszać pretensję. 

A było tak: 

Wychodząc we wtorek do pracy, 
nie wziąłem ze sobą drugiego śniada 
nia. Przez roztargnienie, że tak po- 
wiem. A ponieważ człowiek przy- 
zwyczaił się już do przedpołudniowe. 
go posiłku — wstąpiiem po drodze do 
dwu sklepów, aby zafundować sobie 
śniadanie zastępcze. W jednym skle- 
pie PSS-u kupiłem ćwierć kilo ka- 
szańki. a w drugim sklepie, też 
PSS-u, przy zbiegu Wojska Połskie- 
go i Kramarskiej — bułkę. Schowa- 
łem to wszystko do teczki i zadowolo 
ny udałem się do pracy. © godz, 11 
wyciagnałem prowiant z teczki i zą= 

"cząłem się, że lak powiem, posilać. 

Tu muszę się zwierzyć, że mam 
Rzy jedzeniu taki zwyczaj, iż zamiast 
patrzeć w sufit, lob okno — patrzę 
ną to, co jem. I w pewnym momen- 
cie... zbładłem. Z bułki bowiem 
wyjrzał jakiś stwór. Początkowa my 
ślałem, że to kawałek sznurka. Jea- 
drak po wyciągnięciu go na świalło 
dzienne, okazało się, że to nie Szniu- 
rek, a jakieś stworzonko, podobne da 
larwy stonki ziemniączanej, czy jej 
siostrzeńca. I wtedy zbladłem jeszcze 
bardziej. Apetyt od razu gdzieś się 
zawieruszył i nie tytko nie czułem już 
głodu, ale wręcz przeciwnie. Czu- 
łem, że zjadłem zbyt wiele. 

Naprędce zwołana „komisja” orze- 
kła, że rzeczywiście — len nieco- 
dzienny dodatek da bułki, nie jest 
przewidywany procesem produkcyj- 
nym pieczywa. Że tego rodzaju bez- 
plātne dodatki świadczą, iż z higieną 
i warunkami sanitarnymi w piekarni, 
która bułeczkę piekła — coś nie jest 
w porządku. I że należy podnieść 
protest przeciw teqo rodzaju przy- 
padkom. 


„Dzień skoków“ 


Dziś; w czwartek . dnia 
7 września tomaszowski podokręg 
lekkoatletyczny organizuje na boi- 
sku „Włókniarza — dzień skoków. 
Rozegrane zostaną następujące kon 
kurencje: 

dla kobiet — skok w dał i wzwyż, 
a dla mężczyzn i juniorów — skok 
w dal, wzwyż, trójskok i skok o 
tyczce, 

We wszystkich konkurencjach o- 
bok zawodników zrzeszonych w klu 
bach sportowych startować mogą 
zawodnicy nieztzeszeni. 

Początek zawodów godzinie 
16,30. 


(af) 


o 


przebiegiem. chociaż nie zawsze 


co zrobić, | jeszcze we właściwy sposób potra- 


fią zagadnienia te analizować i roz 
wiązywać: Że tak jest — przykła- 
dem był sierpień. 

Zakłady od kilku miesięcy prze 
chodzą na odcinku produkcji po- 
ważną depresję. Wprawdzie plan 
za pierwsze półrocze został w peł- 
ñi zrealizowany, ale stało się to 
na skutek nadwyżek osiągniętych 
w pierwszych czterech miesiącach, 
a od maja zakłady mają niedobo- 
ry produkcyjne. Tak było w ma- 
ju, czerwcu i lipcu, podobnie by- 
ło w sierpniu. 

Zagadnienie stanęło na posiedze 
niu egzekutywy podstawowej or- 
ganizacji partyjnej. I tutaj od razu 
nieodparcie nasuwa się jedna uwa- 
ga. Jest nią stwierdzenie, że spra- 
wa ta stanęła na egzekutywie zbyt 
późno: F 

Towarzysze przecież już od dłuż 
szego czasu wiedzieli, że z planem 
nie jest najlepiej, że plan za sier- 
pień również będzie miał pewne 
niedobory, a tymczasem egzeku- 
tywa wzięła to zagadnienie na 
swój warsztat dópiero w dniu 26 
sierpnia. Tego dnia jednym z punk 
tów posiedzenia była sprawa nie- 
realizowania oddziałowych planów 
produkcyjnych. Stawianie sprawy 
niewykonania planu pod koniec 
miesiąca — wydaje się zasadni- 
czym. błędem. 

Ale obok spóźnionej reakcji, bo 
tak sprawę trzeba nazwać, wyda- 
je się, że egzekutywa popełniła 
jeszcze i inne błędy. Posiedzenie 
bowiem miało przebieg następu- 
jący. 

Kierownik tkalni  zreferował 
trudności, na które napotyka w 
pracy, wskazał środki zaradcze ją- 
kie są podejmowane. podobnie 
zreferował sprawę kierownik wy” 
kończalni 1 na tym koniec, W pro- 
tokóle nie ma najmniejszego śla- 
du dyskusji nad wypowiedziami 
kierowników oddziałów, nie ma 
ani jednego głosu członków egze” 
kutywy, a co gorsza — nie ma wy 
raźnych wniosków i uchwał: 


Bo zatrzymując się przy tkalni 
zadajemy sobie pytanie: co hamu- 
je tempo produkcyjne tego oddzia 
łu? 

Zgadnie.z wypowiedzią kierow” 
nika — tow. Baranowskiego i pro- 
tokółem z posiedzenia, przyczyny 
są następujące: brak przędzy, zła 
jakość przędzy, brak tkaczy, słaba 
dyscyplina pracy, niskie kwalifi- 
kacje poważnej części załogi. 

W celu likwidacji tych trudno- 

ści podjęto następujące wnioski: 
uruchomiono trzecią zmianę "a 
przędzalni, postanowiono zorgani* 
zować odprawę z przykręcaczami, 
przystąpiono do”doszkalania 60 tka 
czy, celem podniesienia dyscypli- 
ñy — usunięto 10 tkaczy najmniej 
zdyscyplinowanych. Wszystkie je- 
dnak te sprawy — to zarządzenia 
administracyjne, Eszekutywa przy 
jęła do wiadomości sprawozdanie, 
przyjęła do wiadomości zarządze- 
nia i środki, przy pomocy których 
sprawa będzie załatwiona i na 
tym koniec. 
" A tymczasem.- Tymczasem 
członkowie egzekutywy nie bar- 
dzo orientują się jak przebiega 
doszkalanie tkaczy. Jak ono jest 
zorganizowane, kto nim kieruje, 
jakie daje wyniki. Członkowie eg- 
zekutywy na posiedzeniu nie po- 
stawili sprawy przełamania tak 
poważnej trudności, jaką stanowi 
brak wykwalifikowanych tkaczy. 
Przyjęli do wiadomości. że 10 tka 
czy usunięto, chociaż odczuwa się 
ich brak, ale nie rozpatrzyli spra- 
wy wielowarsztatowości. A prze” 
cież Mazowieckie Zakłady mają 
dziesiątki doskonałych tkaczy: W 
samych tyłko zespołach jakościo- 
wych pracuje 120 tkaczy, w tym 
kilku na dwu warsztatach. A czy 
na obsługę dwu krosien nie może 
przejść większa ilość czołowych 
tkaczy?... Może. Dziś o tym towa- 
rzysze już mówią, dziś mówią o 
przechodzeniu na cztery krosna, 
a na posiedzeniu egzekutywy spra 
wy tej nie umieli postawić. Dla- 
czego?... 

Bo analiza była zbyt powierz- 
chowna, zbyt -płytka, bo nie pò- 
parta została odpowiednimi wnios- 
kami i nie zakończona konkretny- 
mi uchwałami, których realizację 
można byłoby obecnie kontrolo- 
wać, za których realizację byłby 


Towarzyszom z egzekutywy wy” 
starczyło, iż tow. Baranowski o- 
świadczył, 2% zrobi wszystko, aby 
plan tkalnj został w pełni zreali- 
zowany i na tym koniec, Plan jed- 
nak mimo najlepszych chęci tow. 
Baranowskiego zrealizowany nie 
został. j 

U 


ZA MAŁE POWIĄZANIE 
ORGANIZACJI 
ODDZIAŁOWYCH 

Świadectwem. iż egzekutywa w 
niezupełnie właściwy i pełny spo- 
sób rozpatrzyła sprawę — jest 
fakt, iż ani przed posiedzeniem 
egzekutywy, ani po jej posiedze- 
niu — sprawa nierealizowania 
planów produkcyjnych nie stanę" 
ła w zdecydowany. wyraźny spo- 
sób na organizacjach oddziało- 
wych. Wprawdzie na miesięcznych 
zebraniach w punkcie, który na- 
zywa się „sprawy produkcyjn 
zwykle o bolączkach i trudno- 
ściach produkcyjnych się mówi, 
ale mówi się wycińkowo, fragmen 
tarycznie, porusza się dość często 
mało ważne i uboczne zagadnie* 
nia: 

Jeszcze jednym. nie mniej po- 
ważnym błędem w pracy org. par- 
tyjnej Mazowieckich Zakładów. 
jest brak wzajemnego powiązania 
spraw i prac poszczególnych od- 
działowych organizacji partyjnych. 


37— 


Jako przykład weżmv sprawę 
przędzy — zarzut złej przędzy. 
szczególnie pod adresem załogi 


przędzalni oddziału II, jest kiero- 
wany od dawna. Kto go zgłasza? 
Tkacze. A gdyby tak towarzysze 
z tkalni poszli na zebranie organi* 
zacji oddziałowej przędzalni i po- 
rozmawiali z towarzyszami przę* 
dzalnikami — czy sprawa nie ule- 
giaby zmianie na lepsze? * 


„ TRZEBA MOBILIZOWAĆ 
LUDZI 

Tak posiedzenia egzekutywy or- 
ganizacji podstawowej, jak zebra- 
nia organizacji oddziałowych nie 
mogą zastępować narad technicz- 
nych czy produkcyjnych, Ale po- 
siedzenia te muszą dawać jak naj- 
pełniejszą analizę istniejących wa- 
runków, wskazywać środki zarad- 
cze w wypadkach zaniedbań czy 


ktoś personalnie odpowiedzialny. | braków, wskazywać drogi Ga co- 


Zohowiązanie wykonałyśmy 


Donosiliśmy w swoim czasie o 
zobowiązaniu, które przyjęły in- 
struktorki z Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu — ob. Leokadia Mrów- 
czyńska i tów. Julia Smolarczyk. 
Zobowiązały się mianowicie one 
dla uczczenia Krajowego Kongre- 
su Pokoju doszkolić po trzy praco 
wnice nie wyrabiające baz akor- 
dowych tak, aby bazy swe wypeł 
niały one w pełnych 100 proc. 

Obecnie otrzymaliśmy meldu- 
nek, iż obie instruktorki zobowią 
zanie wykonały. Oto jak pracują 
obecnie przeszkolone pracownice: 

Maria Szczepańska przed trze- 
ma tygodniami realizowała swą ba 
zę akordową w 74 proc. Obecnie o- 


Książki po 80 zł. za tom 


W sprzedaży znów ukazała się 
powieść, stanowiąca jedną z czoło- 
wych pozycji powojennej literatury 
radzieckiej, powieść, która winna 
znależć się w każdej biblioteczce, 
czy to świetlicowej czy prywatnej, 
Jest nią „Kurhan Mamaja — Pawla 


Szkolą się kadry pielęgniarek 


'Trwający od szeregu tygodni kurs 
młodszych pielęgniarek cieszy się 
nie słabnącym zainteresowaniem u- 
czestniczek. Frekwencja jest w pelni 
zadowalająca, a wykładowcy stara- 
ja się wykłady swe prowadzić w 
sposób jak najbardziej przystępny i 
jak najbardziej zrozumiały. 

W końcu bm. słuchaczki kursu 
przejdą na trzymiesięczną praktykę, 
którą odbywać będą w miejskim 
szpitalu. W ten sposób, jeszcze w 
końcu bieżącego roku w każdym za 
kładzie leczniczym obok  pełnowy- 
kwalifikowanych sił pielęgniarskich 
— pracować będą młodsze pielęg- 
niarki, które wypełnią dotkliwe lu- 
ki. jakie na tym otlcinku dają się od 
czuć, ulża w pracy swym koleżan- 
köm, a równocześnie dopomogą do 
planowego objęcia opieką pielęgniar 
ską szerokich mas pracujących, po- 
trzebujących tej opieki. 


Absolwentki kursów dla młod- 
szych pielęgniarek otrzymaja możli- 
wości dalszego awansu po odpowied 
nim doszkoleniu. Dlatego też ważne 
jest, ażeby siła pomocnicza, przycho 
dząca do szpitala, czy ośrodka zdro 
wia, spotkała się z życzliwym, kole 
żeńskim przyjęciem ze strony star- 
szych koleżanek, które winny uczy 
nić wszystko, by pod ich okiem mło 
de pielęgniarki zdobyły jak najszer- 
szy zasób wiadomości praktycz- 
nych. 
(o) 


Torebka do odebrania 


W komisariacie MO przy ul, Ar 
mii Czerwonej jest do odebraņia 
damska torebka filcowa. 


Szebunina, książka obrazująca boha 
terstwo żołnierza radzieckiego w o- 
bronie Stalingradu. Można ją nabyć 
w cenie 80 zł. za egzemplarz w roz 
dzielni dzienników „Ruch!“ — Flac 
Kościuszki 16. 

Miłośnikom dobrych książek ko- 
mtunikujemy równocześnie, że roz- 
dzielnia posiada jeszcze na składzie 
następujące wydawnictwa: „Daleko 
od Moskwy“ — Ażajewa (III to- 
my), „Jak hartowała się stal“ 
Ostrowskiego (II tomy), „Czerwe- 
ny Morten” Nexö (II tomy), 
„Kawaler złotej gwiazdy” — Baba- 
jewskiego (Il t.), „Szosa Wołokółam 
ska“ — Beka, „Komornicy“ — Or- 
kana, „Milcząca. Barykada“ 
Drdy, „Opowieść o prawdziwym 
człowieku“ — Polewoja, „Chłeb' 
— Tołstoja, „Syn ludu" — Thore- 
za, „Statek Derbent“ — Krymowa, 
„Krużylicha" — Panowej;, „Statek 
w mieście” — Kedrosa i wreszcie 
„Pan Tadeusz“ Mickiewicza. 
Wszystkie te wydawnictwa można 
nabywać w cenie 80 zł. za tom w 
godzinach od 8 do 15 bezpośrednio 
w rozdzielni, lub zamawiać je za po 
średnictwem kolporterów prasy par 
tyjnej. 

Również w „Ruchu” nabyć moż- 
na biografię Juliana Marchlewskie- 
go w cenie 100 zł, za eqzemplarz. 


mm) 


— 


— 


siąga 104 proc. Zofia Smardzew- 
ska, która bazę realizowała w 78 
proe. również w chwili obecnej 
przekracza normę o 4 procent. Jó- 
zefa Strzelczyk do niedawna wy- 
rabiała tylko 74 proc. swej bazy, 
a dziś osiaga pełne 100 proc. Te 3 
robotnice szkoliła w ramach swe- 
gó zobowiązania ob, Mrówczyń- 
ska. 


Spośród robotnic, szkolonych 
przez tow. Smolarczykową — Teo 
fila Głowa, która w połowie sier- 
pnia osiągała zaledwie 77 proc. 
bazy, dziś przekracza ją znacznie, 
gdyż osiąga 125 procent! Wanda 
Rogala osiągała 84 proc. bazy, a w 
chwili obecnej realizuje ją w 106 
proc. Nie osiągnęła jeszcze peł- 
nych wyników Stanisława Rożno- 
wska, która przedtem realizowała 
bazę w 77 proc. W chwili obecnej 
osiąga już 92 proć., ale jak nas kie 
rownictwo oddziału informuje 
przyczyna, która nie zezwoliła wy 
mienionej osiągnąć jeszcze peł- 
nych 100 proc. tkwi w fakcie, iż 
wymieniona w ostatnich dniach 
przeszia na inny asortyment je- 
dwabiu. 

Realizacja zobowiązań instruk- 
torek Mrówczyńskiej i Smolarczy- 
kowej — należy do szczególnie go 
dnych podkreślenia. Właśnie tą 
drogą, droga współzawodnictwa 
między kadrami  instruktorskimi 
w dziedzinie szybszego doszkala 
nia zawodowego robotników — 
przyczyniamy się do pełniejszego” 
i szybszego realizowania planów 
produkcyjnych, realizujemy wyty 
czne V Plenum KC PZPR, przy- 
czyniamy się do realizacji Planu 
6-letniego, a tym samym do ugrun 
towania pokoju, do budowy zrę- 
bów socjalizmu w Polsce. 


W ślady czołowych przodownie 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu win 
ni pójść wszyscy majstrowie; in- 
struktorzy i instruktorki i włą= 
czyć się do współzawodnictwa, do 
walki o pełnokwalifikowane ka- 
dry. 


rsz lepszej į sprawniejszej pracy: 
Muszą one podejmować przemvś- 
lane, wiążące uchwały. Uchwały 
muszą być kontrolowane w czasie 
przebiegu ich wykonania i muszą 
być w pełni realizowane. 

I wreszcie sprawa ostatnia: na- 
leży i trzeba mobilizować ludzi 
Mobilizować członków Partii, « za 
ich pośrednictwem całą załogę. 

I jeśli onegdaj pisaliśmy o kü- 
nieczności właściwej kontroli prze 
biegu produkcji, to dziś, jako aa- 
stępną przesłankę dlą właściwego 
przebiegu realizacji zadań, które 
przed nami stają, chcemy wska- 
zać na konieczność głębokiej ana- 
lizy wszystkich odcinków cyklu 
produkcyjnego i wyciąganie z niej 
właściwych wniosków, popartych 
odpowiednimi uchwałami organi- 
zacji partyjnej, które muszą być 
realizowane. (s) 


Niepoprawna spekulantka 


Nie tak dawno pisaliśmy o oby- 
watelce noszącej miłe nazwisko — 
Gożdzik, właścicielce sklepu rzeźni 
czego przy Placu Kościuszki 24. Zo- 
stała ona wówczas ukarana przykła' 
dnie przez Wojewódzką Delegaturę 
Komisji Specjalnej za pobieranie 
nadmiernych cen za sprzedawane w 
swym sklepie artykuły. Niestety, Ka 
ra nic nie pomogła. Pani Goździk 
dalej uważała, że ceny mogą obo- 
wiązywać wszystkich tylko nie 
właścicieli sklepów i sprzedając 
smalec, pobierała „własne“ ceny. 

Ponieważ tak się złożyło, że kupu 
jącymi smalec okazali się członko= 
wie „trójki kontrolnej" Społecznej 
Komisji Kontroli Cen, za pobiera- 
nie nadmiernych cen sporządzony 
został protokół, który rozpatrzyła 
na jednym z ostatnich posiedzeń Ko 
misja Specjaina. 

Komisja, wychodząc z założenia, 
że paskowanie na artykułach pierw 
szej potrzeby nie może być tolero- 
wane, a z drugiej strony biorąc pod 
uwagę fakt, że pani Gożdzik zbyt 
często wpada w kolizję z obowiązu 
jącymi cennikami — wydała orze- 
czenie na mocy którego właściciel- 
ka sklepu zapłaci 750.000 zł. 

Należy mieć nadzieję, że ten wy- 
rok oduczy niepoprawną  paskarkę 
żerowania na robotniczych  kiesze- 
niach. . 


$ladem noszych artykułów 


CHPP wyjaśnia 


Otrzymaliśmy pismo następującej 
treści: 

„W związku z zamieszczoną 
notatką w „Głosie Tomaszow- 
skim“ z dnia 31 sietpnia br. pt. 
„CHPP uruchomiła sklep z ma- 
teriałami piśmiennymi'  wyjaś- 
niamy: 


Nowootwarty sklep detalicz- 
ny CHPP jest sklepem wzorco- 
wym i aby spełnił swoje zadanie 
musi znajdować się w punkcie 
centralnym miasta, o czym zade 
cydowała Miejska Komisja U- 
sprawnienia Zaopatrzenia. przy- 
dzielając lokal przy Placu Ko- 
ściuszki Nr 23. 

Ponieważ plan rozwoju sieci 
detalicznej nie przewiduje w na 
stępnych latach uruchomienia 
dalszych punktów sprzedaży na 
terenie Tomaszowa, umieszcze- 
nie naszego sklepu detalicznego 
na jednym z przedmieść, musiało 


by nastąpić kosztem innych dziel 
nic. 
. Jednocześnie musimy zazna- 
czyć, że właściwą jednostką, któ 
rej powierzono sprawę zaopatrze 
nia ludności przedmieść — jest 
MHD". i 
Drukując powyższe (wyjaśnienie, 
nie możemy zmienić swego stanowi 
ska w którym wyraziliśmy nasze za 
strzeżenie, co do skupiania placó- 
wek handlu uspołecznionego na Pla 
cu Kościuszki 1 w jego okolicach. 
Fakt, iż posiadamy trzy sklepy z ma 
teriałami piśmiennymi, z których je- 
den mieści się przy Placu Kościusz- 
ki 23, drugi — Plac Kościuszki 22 
i trzeci Antoniego 16, a więc w od- 
ległości 200 m. od dwu pierwszych 
— potwierdza nasze stanowisko, 
Równocześnie trudno nam  żroztt- 
mieć dlaczego sklep wzorcowy mo- 
że spełniać swą właściwą rolę tylko 
w śródmieściu. 
WU 


Ubezpieczeniowcey 
w Miesiącu Odbudowy Warszawy 


Zakładowy Komitet Odbudo- 
wy Stoliey przy Ubezpieczalni 
Społecznej zorganizował w ubie 
głą sobotę uroczystą akademię, 
z okazji rozpoczynającego się 
Miesiąca Odbudowy Warszawy. 

W akademii poza pracowni- 
kami Ubezpieczalni . wzięli u- 
dział zaproszeni goście z przed- 
stawicielami Miejskiego Komi- 
tetu PZPR na czele. Po okolicz. 
nościowym referacie zebrani w 
przyjętej rezolucji zobowiąza- 
li się brać jak najczynniejszy 
udział w zbiórce na SFOS, przy 
czyniając się w ten sposób do 
szybszej odbudowy stolicy. 

Na część artystyczną akade- 
mii, zorganizowaną również 
przez Zakładowy Komitet Od- 
budowy Stolicy — złożyły się 
deklamacje, śpiew i muzyka w 
wykonaniu pracowników US. 
Po części artystycznej urządzo- 
no loterię fantową i zabawę ta- 
neczną. Dochód z% loterii osią- 
gnął sumę 11.665 zł, która 
przekazana została 


na konto| 


Miejskiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. 

Na marginesie dodać tn trze- 
ba, że dzięki zrozumieniu przez 
wszystkich pracowników donio- 
słości sprawy, którą jest zagad- 
nienie odbudowy Warszawy, Zo- 
stał zorganizowany zespół mu- 
zyczny, składający się z praco- 
wników US, przy pomocy: które 
go Zakładowy Komitet Odbudo- 
wy będzie mógł organizować dal 
sze imprezy dochodowe na rzecz 
Funduszu Odbudowy Stolicy. 


(k) 


W przeddzień Dnia 
Spółdzielczości 


Z okazji obchodu Międzynarodo= 
wego Dnia Spółdzielczości, w nad- 
chodzącą sobotę, dnia 9 września 
odbędzie się w sali teatralnej Po- 
wiatowego Domu Kultury uroczysta 
akademia. 


Początek akademii o godz. 18. 


Bedziemy stać 


mea straży pokoju 


W tych dniach odbyło się nad 
zwyczajne zebranie członkiń 
Związku Pracowników Samorzą 
du Terytorialnego i Użyteczno- 
ści Publicznej poświęcone wybo 
rom rady kobiecej. Zebrane ko- 


biety, po wysłuchaniu referatu | 


tow. Pawełka na temat -Płanu 
6-letniego i zadań, które stają 
przed radami kobiecymi oraz po 
wyborze rady, na zakończenie 
zebrania przyjęły rezolucję, w 
której m. in. czytamy: 
„Będziemy niezłomnie wal- 
czyć o pełne i przedtermino- 
we realizowanie zadań, które 
przed polskimi masami pracu 
Jącymi postawił Plan 5-ietni. 


„Ostatni Mohikanin" 


Z dniem dzisiejszym na ekran 
„Przedwiośnia* wchodzi doskonała 
komedia czeskiej produkcji — „Osta 
tni Mohikanin*, Przypominamy 
wszystkim miłośnikom kina, iż po- 
czatki seansów są wyznaczone na 
godz. 17 i 19. w dni powszednie. a 
na godz. 15. 17 i 19 w niedzielę i 


* świeta 


Potępiamy ostro barbarzyń 
ską agresję amerykańskiego 
imperializmu na ludową Ko» 
reę. 

Potępiamy morderstwa i za 
machy na działaczy robotni- 
czych, których świadkami je- 
steśmy w krajach Europy za- 
chodniej. Łączymy się w 
smutku z masami robotniczy- 
mi Belgii po Śmierci przy- 
wódcy mas pracujących Bel- 
gii — tow. Lahaut, 


Przyrzekamy  uaktywniać 
się, w działalności poli- 
tycznej, społecznej i za- 


wodowej i przyczyniać się 
do utrwalania pokoju i socja- 
lizmu, mając za przewodni- 
ka wielki Związek Radziecki 
z Towarzyszem Józefem Stali- 
nem na czele, 

Niech żyje pokój! 
żyje socjalizm!“ 


Niech 


A A ZEE EK UP 


Co: pisało proso łódzka w dn. 7 września 1930 1 


„KONSTITUTA" 
Nowy „szef rządu — Piłsudski — 
udzielił drugiego wywiadu pułkow- 


nikowi Miedzińskiemu. W wywia= 
dzie roi się ponownie od niecen- 
zuralnych wyzwisk pod adresem 


Sejmu i posłów, Konstytucja jest po 
nownie kilka razy nazwana „prosti- 
tuta“, posłowie ło „zdeklasowane kla 
cze, marne. wałachy, ścierwo. które 
powinno raz zdechnać*, Sejm to 
zwyczajny „hotel-b.....*. 


NOWY .„PRZEWROÓT" 
W ARGENTYNIE 

Gazety donoszą o nowej „rewalu- 
cji“ w Argentynie. Zbuntowany ge- 
nerał Uriburu atakuje Buenos Ai- 
res, usiłując ominąć wojska wierne 
prezydentowi Origoyenowi, Uriburu 
zapowiedział zbombardowanie pała 
cu prezydenta w wypadku, gdy Ori 
goyen nie zechce dobrowolnie ustą- 
pić. 

EPIDEMIA WŚCIEKLIZNY 
Gazety donoszą 0-mhnożących się 


powiatu łódzkiego. Nasilenie wście- 
klizny zanotowano również na tere- 
nie powiatów radomszczańskiego i 
łaskiego. Władze postanowiły przy- 
stąpić do masowego tepienia psów 
w okolicach, gdzie stwierdzono 
wściekliznę. 


TRAMWAJ, 
ROLEJ I AUTOBUS... 


Pod tramwaj podmiejski Nr 2 idą 


cy w kierunku Zgierza, rzucił się 
wczoraj więczorem jakiś przecho- 
dzień, prawdopodobnie robotnik, 


jak wskazywało jego ubranie. 
* y a 
W pobliżu ulicy Nowy Świat na 
Widzewie rzuciły się pod koła po- 
ciągu idącego z Koluszek dwie mlo- 
de robotnice. Policja prowadzi śledz 


two celem ustalenia nazwisk mło- 
docianych samobójczyń, 
3% * 

Na ul. Nowomiejskiej, tuż obok 


domu Nr 34 rzuciła się pod przejeż- 


dżający autobus — niejaka Fajga 


wypadkach wścieklizny na terenie | Zylber, bezrobotna, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 Sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
£szteraga”. 

Zniżki ważne, 

PAŃSTWOWY PEAR ROWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego“. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". Kasa czynna od go- 
dziny 10 — 13 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uł. Jaracza 2, teL 217-49) 


Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNLA* 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot“ 
Zniżki ważne, 
VTKATR LETNI „USA“ 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Środa, dnia 6 września. 1950 
roku; o godz. 19,80 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 
EATR „AKLEKIN” 
(uL Piotrkowska 152) 


Środa, dn. 6 września 1950 roku, |. 


godz. 17, widowisko p. t. „Sambo i 
lew“. Kasa czynna od godz 10. 


TEATR „PINOKIO 
(ul. Kopernika 16) 


Godz. 9 do 15. Widowisko zamknie |* $ 


te wg zamówień dła szkół p. t. „Pan 
Tom buduje dom“. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Oni maja Ojczyznę”. dod. „O ty- 

tuł mistrza”, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada”, dod. „Świat 
dych Nr 12“, godz. 17, 19, 2 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska', II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 8*, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 33“, (Kronika 
Nr 86-50, „Jedna z wielu*, „Rze- 
ka Kama“), godz. 15, 16. 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remonti. 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie“ 
dod. „Zielone wybrzeże”, godz 18, 2 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowską 67) — 
„Dwie Brygady”, dod. „Korea“ 
godz. 17, 19, 21. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„O świcie”, dod. „Magnetyzm, 

godz, 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
"ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Zwycięski powrót* dod. „18 mi- 

lionów“, godz, 17,30, 20 

(Dła dzieci powyżej lat 12) 
REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 

rynarza”*, dod. „Julian Marchlew- 

ski“; godz, 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół 


mło- 


do jedenastej“, dod. „W piaskach- 


starożytnego  Chorezmu“, godz. 


GEOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Wole- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Cztery pokolenia“, dod. „Wietrze 

nie skał”, godz. 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Milczenie 

jest złotem“, dod. „Słoneczna pola- 

na“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ńero: 

dzie) „Muzyka i miłość”, dod. „W 

kraju socjalizmu”. godz, 16,30 

18,50, 20,30. 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 

szpiega”, dod. „W lasach Meszcze- 

ry“, godz. 16,30, 18,30, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 

chleb powszedni“, dod, „Mazuri: 

Chopina“, godz. 15.30, 18, 20.30. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Skarb“, dod. „Sesja Światowej 

Feder. Kobiet w Moskwie“. 

godz, 16, 18.30, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
WOLNOŚĆ (Namórkowskiego 16) 

„S-5 Orzeł zaginął“, dod. „Prze 

obrażona ziemia”, godz. 16, 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ŁACHĘTA (Zgierska 26) 

„Świąt się śmieje", dod. „Pokój 

zwycięży wojnę”, godz, 18, 20,30. 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 


Gazeta „Krasnyj Flot” zamie- 
szcza artykuł pt. „DYSKRYMINA- 
CJA RASOWA W USA”, płóra A. 
Grigoriewa. 

Autor stwierdza, że w prowadze 
nej przez amerykańskie koła wo- 
jenne propagandzie faszyzmu i w 
szerzeniu histerii wojennej dużą 
rolę odgrywa propaganda teorii ra 
sistowskich oraz haseł nienawiści 
do? człowieka. „Ku Klux Klan", 
„Legion Amerykański, „Czujni”, 
„Rycerze Kolumba” i dziesiątki in- 
nych faszystowskich oraz faszyzu- 
jących organizacji zajmują się ener 
gicznie rozpalaniem nienawiści ra- 
sowej w USA. ; 


w 22 stanach Ameryki wspólna 
nauka dzieci białych i „koloro- 
wych” jest wzbroniona. W 14 sta- 
nach Murzyni nie mają prawa jaz 
dy koleją w wagonach, przeznaczo 
nych dla białych, a w 11 stanach 
nie wolno im jeździć autobusami, 
przeznaczonymi dla białych; w sze 
regu stańów ustawa zabrania Mu- 
rzynom przebywania w miejscach 
publicznych, przeznaczonych dla 
białych — w parkach, teatrach, ki- 
nach itp; w stanach Missouri, 
North Carolina į Texas, Murzyni 
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W śćrosce © przyszłe kadry 


W jaki sposób możemy podnieść poziom naszego piłkarstwa? 


Odpowiedź nė to nytanie daje nam mgr. Radwanski — trener i członek zarządu ŁOZPŃ 


AT jest 
te że poziom pitkarstwa łódz= 
kiego pozostawia wiele do życzenia. 


atrini dia MiIKUgU 


Niejeden z 
sportu. zadawał sobie wiele frudu 
nad znalezieniem przyczyn tego sta 
nu rzeczy. Nad tym zagadnieniem 
zastanawialiśmy się i my niejedno- 
krotnie. Aby rozgryźć to zagadnie- 


nie, postanowiliśmy jednak zwtócić |w SZKOLENI POTRZEBNA [EST 


się w tej sprawie do zasłużonego” 
naszego trenera, członka 
ŁOZPN mgr. Radwańskiego. 
— Czy przy obecnej 
organizacyjno - szkoleniewej w na- 
szym piłkarstwie — pytamy nasze- 
go rozmówcy — nawet po sprowa- 
dzeniu kilku dobrych trenerów z 
zagranicy (podobno sprowadzić ma 
my Węgrów przyp. red.) uda 


zarzadu 


miłośników tej gałęzi ; 


lwaniu mała piłeczką gumową. To, 


co robili ci chłopcy w zupełności na 
„dawało by się do popisów  cyrKo- 
„wych. Okazało się, że nikt ich tych 
lsztuczek nie uczył a jest to po pro- 
„stu ich ulubiona zabawa, która bar 
dzo często uprawiają i dlatego do- 
lli do takiej perfekcji Na Wę- 
|rrzech takich chłopców można spot 
kąć bardzo wielu. Trenerzy wyszu- 
kują spośród nich utalentowane je 
dnostki i szkolą je już od lat dzie- 
|ciecych na piłkarzy. W ten sposób 
stopniowo rośnie i dojrzewa armia 
przyszłych doskonałych techników. 
Nie jest więc rzeczą dziwną, że na 
Węgrzech trenerzy nie potrzebują 
uczyć techniki. Młodzież węgierska 
już od dzieciństwa nabywa przygo- 
*'owanie do tego itrugneso sportu i 
$n jest jedna z „tajemnie* wysokiej 
I'rlasy niłkarstwa węgierskiego 


— W Związku Radzieckim zaga- 
| nienie szkolenia nosunieto jeszcze 
aalej poprzez . ormanizacje specjal- 


nyeh szkół sportowych. 

— Biorąc to wszystko -pod uwagę 
należy przypuszczać, że praca zagra 
nicznych trenerów natrafi w na- 
szych warunkach -na pewne frudnoś 
ci. wynikajece z odrebnych założeń 
w szkoleniu i z tego względu szyb- 
kich postępów, czy przełomu w pił 
karstwie — moim zdaniem pie nale 
ży sie spodziewać. 


AKCJA DŁUGOFAŁOWA 


— Podczas pobytu w Spale — mó 


strukturze | wimy — informowano nas, że w pla 


nie szkoleniowym ŁOZPN zrodziła 
się mvśl zorganizowania 2 turnu- 


sów obozowych dla tak zwanych 
przedszkolaków, to jest młodzieży 


w wiekn od 10 do 12 lat. Czy uważa 


nam |cie za wskazane zorganizowanie ta- 


sie po kilku latach pracy doprowa | kich obozów? 


dzić piłkarzy naszych do kłasy po- 
wiedzmy Węgrów, czy.. piłkarzy 
Związku Radzieckiego? 

Po dłuższym zastanowieniu... mar 
Radwański odpowiada: 

Mimo dużych zdolności Połaków 
do piłki nożnej wydaje mi się to 
przy obecnym systemie szkolenio- 
wym za nzecz prawie nieosiągalną 
to dlatego, że po prostu naszą mło 
dzież za późno szkolimy... W stosun 


ku do Związku Radzieckiego I Wez 


grów dzieli nas kiłka lat różnicy w 
szkoleniu, których się przeskoczyć 
nie da. Po każdym meczu z Węgra- 
mi prasa i widzowie rozpływają się 
nad finezyjną techniką gości i wy- 
snuwają w konkluzji jeden zwykie 
wniosek — sprowadzić zagranicz- 
nych trenerów, a poziom naszego 
piłkarstwa szybko się podniesie, 


Jest rzeczą zrozumiałą, że przyjazd | domsko), Gwardia (Wieluń), 


zagranicznych nauczycieli przyczy 


— Zorganizowanie tak zw. „przed 
szkola* piłkarskiego uważam za 
rzecz po prostu konieczna. Postaram 
się to uzasadnić. 

— Aby wychować zdrowe, 9dpo- 
wiednio wyszkolone ideologicznie, 
wysoka usprawnione kadry przy- 
szłych piłkarzy należy młodzież nie 
mal od chwili zetknięcia się jej z 


psy"; TT STEMNNAG = T-WWAMA M" 
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piłkę wciągnąć w tryb długofalowej 


akcji szkoleniowej. Chłopcy od aj- 
młodszych lat z zapałem uprawiają 
piłkarstwo, dziko. bez umiaru, nie 
rzadko ze szkodą dla zdrowia — to 
gorsza młodzież ta ulega często u- 
jemnym wpływom starszych. W 0- 
kresie od 10 do 14 lat młodzież po- 
siada duże zdolności przyswajania 
sobie ruchów o charakterze technicz 
no - zręcznościowym. Im piłkarz na 
tomiast starszy, tym trudniej i wol 
miej przyswaja sobie nowe formy 
ruchu, W okresie 4 - letnim, poprze 
dzającym okres juniorów można do 
prowadźić opanowanie piłki u zdol 
niejszych jednostek do poztomu wy 
sokiej żorelerki. Oczywista środki, 
jakimi należy się tu posługiwać mu 


szą być oparte na pewnym zakresie. 


wiedzy z dziedziny anatomo - fizjo 
logicznej oraz muszą być dostoso- 
| wane do psychiki i zainteresowań 
młodzieży w tym wieku. Praca ta 
wymaga poważnych kwalifikacji pe 
dagogicznych. Wbrew pozorom, szko 
lenie juniorów wymaga większych 
kwalifikacji i uzdolnień, jest znacz 
nie trudniejsze. aniżeli szkolenie za 
wodników starszych. a co, dopiero 
mówić o dzieciach 


ZMIANA STRUKTURY 


ORGANIZACYJNO - 
SZKOLENIOWEJ 
— 4 powodu zmiany struktury- 
organizacyjno - szkoleniowej w 


IPZPN — mówi mgr. Radwański — 


W niedziele 


łódzka kl. A 


rusza do boju o mistrzostwo okręgu 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczy 
nają się spotkania drużyn klasy A, 
o mistrzostwo okręgu łódzkiego, Jak 
wiadomo klasa A została powiększa 
na i obecnie liczy 18 zespołów, po- 
dzielonych na dwie grupy. 

Do pierwszej grupy  załiczono: 
Stal (Żychlin), ŁKS Włókniarz I B, 
Włókniarz (Pabianice), Włókniarz 
(Zgierz), Spójnia (Łódź), Kolejarz 
(Łódź). Zwiazkowiec (Łódź), Unia 
(Zgierz), Widzew 1 B. 

Do drugiej grupy należa zespoły: 
Związkowiec (Radomsko), Stal (Ra- 
Unia 
(Piotrków), Związkowiec (Tom.), Ko 


ni się niewątpliwie do podniesienia | lejarz (Koluszki), Włókniarz (Zduń 


sprawności naszych piłkarzy, ale by 


ska Wola), Włókniarz (Bełchatów). 


najmniej nie zmieni radykalnie kla | Kolejarz (Skierniewice). 


sv naszego piłkarstwa. 


JAK PRZEBIEGA SZKOLENIE 
PBRARSKIE NA WĘGRZECH 


— Podczas pobytu na Węgrzech 
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Z klasy A spadną 2 zespoły, za- 
awansują natomiast cztery i w ten 
sposób klasa A będzie liczyła 20 ze- 
społów. 

Pierwszy termin obejmuje po czte 
ry spotkania w każdej grupie: odpo 


—mówi mgr. Radwański—ze zdumie | czywają drużyny Kolejarza z Łodzi 
niem przyglądałem się w jednym z| oraz Gwardii z Wielunia. 


parków budapeszteńskich jak mło- 


A oto kalendarzyk spotkań na nie 


dzi chłopcy w wieku od 9 do 11 lat] dzielę, dnia 10 bm.: 


współzawodniczyli ze sobą w żonglo 


2 AmO00nA PAD EORE ORDRE thase: PORAZ PERO REED E 100500206401000000 


Co usłyszymy przez radio; 


(©) „Od naszych korespondentów: 
18.45 Au- 


Program na czwartek 7 września 1950 j 


12.04 Dziennik południowy. 13.10 
(Ł) „Zakładamy sady". 13.30 Audy- 
cja szkolna, 13.50 Duety fortepiano- 
we. 14.00 Audycja literacka. 1430 
Utwory kompozytorów rosyjskich. 
1530 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych, 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 fŁ) Poemat Jerzego Millera. 
16.30 (Ł) Wiersze Michałkowa w 
przekł. L Sikiryckiego, 17.00 (Ł) Kon 
cert Orkiestry Mandolin. 17.35 „Po- 
rozmawiajmy”. 17.40 Muzyka ludo- 
wa. 18.05 „Odpowiedzi fali 49”. 18.15 


nte. mają prawa odwiędzać biblio- 

* dek; w stanie Tennesee wprowa- 
dzono specjalną selekcję rasową 
na kandydatów na nauczycieli itd. 
Mieszane małżeństwa między Mu- 
rzynami i białymi są w Stanach 
Zjednoczonych nie do pomyślenia, 
a w 30 stanach amerykańskich mał 
żeństwa takie zabronione są usta- 
wowo. 


Ponad 16 milionów „kolorowych” 
obywateli amerykańskich jest obiek 
diem stałego ucisku, poniżenia i sa 
mowoli. 


Impieraliści amerykańscy stosu- 
ją praktykę dyskryminacji rasowej 
również i w innych częściach świa 
te, w szczególności w Japonii, 
gdzie ofiarą jej są nie tylko Chin- 
ezycy, Koreańczycy i Filipińczycy, 
lecz również naród japoński, Przy 
bezpośredniej pomocy generała 
Mac Arthura okupanci amerykań- 
scy przystąpili do „sztucznej re- 
dukcji” ludności wysp japońskich. 
Szef wydziału ochrony zdrowia 
przy sztabie Mac Arthura, generał 
Crawford Sumes, otworzył w Ja- 
ponii 700 „ośrodków ochrony zdro- 
wła”, gdzie w sposób jawny, ni- 
czym niezamaskowany, uśmierca 


Grupa pierwsza: boisko Spójni, P. 


18.25 (Ł) Audyaja TPPR. 
dycja. dla świetlic młodzieżówych. 


19.15 „W Cherbourgu i gdzie indziej”. 
20.40 (Ł) 
21.15 Audycja 
dla wsi: „Pomoc Sąsiedzka w groma- 
„Ludzie bezdomni” — 
HI fragm- powieści St. Żeromskiego. 
22.30 


20.00 Dziennik wieczorny. 
Koncert rozrywkowy. 
dzie”. 2200 


22.20 (Ł) „Mówimy o sporcie”. 


(Ł) „Zapraszamy do tańca". 22,50 
„Co warto przeczyłać”, 23.00 Ostat- 


nie wiadomości. 
ry symfoniczne. 


a rasowa w USA | 


się nienarodzone jeszcze dzieci o- 
raz sterylizuje osoby, „które w 
myśl postanowień odpowiednich 
władz (1%) nie powinny mieć 
dzieci”. f 


W wyniku tych poczynań liczba 


urodzeń w Japonti znacznie się 
zmniejszyła. 
Komunistyczna Partia Stanów 


Zjednoczonych oraz coraz szersze 
rzesze narodu amerykańskiego wY-. 
stępują zdecydowanie przeciw ha- 


niebnej dyskryminacji rasowej, 
przeciw propagandzie nienawiści 
do ZSRR. 


Współcześni rasiści amerykań- 
scy opiewają „amerykanizm”, „ame 
rykański styl życia, „amerykań- 
skie porządki” „amerykańską de- _ 
mokrację'. Z niewysłowionym cy 
nizmem głoszą, że istniejące w 
Stanach Zjednoczonych porządki 
stanowią „wzór” demokracji, a 
wprowadzony w kraju reżim poli 
cyjny — ideał, do którego winny - 
dążyć wszystkie państwa. 


Ale narody świata nie chcą „po- 
rządków amerykańskich", Wystę 
pufją one przeciwko wojnie, wal- 
czą o pokój na świecie. 


23.15 Ulubione utwo 


Ludowy, godz. 16.30 Spójnia — (Ł) 
— Włókniarz (Zgierz), boisko Widze 
wa, godz, 11 Widzew I B — Związ- 
kowiec (Łódź), boisko w Żychlinie, 
godz. 15 Stal (Żychlin) — ŁKS Wi. 
1 B, boisko- Unii w Zgierzu, godz. 
11 Unia (Zgierz) — Włókniarz Pab. 


Grupa druga: boisko w Radomsku, 
godz, 16.30 Stal (Radomsko) — Ko- 
lejarz (Kol.), boisko w Bełchatowie, 
godz. 15 Włókniarz (Bełchatów), 
— Związkowiec. (Tomaszów), boisko 
w Skierniewicach, godz. 16.30 Kole- 
jarz. (Skierniewice) — Związkowiec 
(Radomsko), boisko w Zduńskiej Wo 
li, godz. 16,30 Włókniarz (Zduńska 
Wola) Unia Concordia (Piotr - 
ków). 


Trudno jest stawiać horoskopy w 
pierwszych spotkaniach mistrzostw 
klasy A, jednak sądzimy, że zespoły 
gospodarzy mają więcej szans na u- 
zyskanie zwycięstwa, niż drużyny zgo 
ści. 


14 -ia 
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obozów dla chłopców od 10 do 12 
lat nie udało się nam zorganizo- 
wać (jak wiadomo zostało rniesio- 
ne szkolenie w okręgach przyp. red.) 


— Uważam — ciągnie dalej nasz 
rozmówca — że piłkarstwo nasze 
poniosło wskutek tego dużą szkadę. 

— Muszę zaznaczyć, że wielu na 
szych działaczy piłkarskich odnozi- 
ło się z niezrozumiałych dla mnie 
powodów z pewną niechęcią do 
przeprowadzenia na terenie . Łodzi 
tego szkolenia. Klubem, który pierw 


-sży podchwycił myśl szkolenia dzie 
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Uwaga,Prenumeraterzy, iosu“! 


Pierwszy tom „Biblioteki Giosu Robotnicze- 
go* już się ukazał w druku. 

; Jęst nim wspaniała powieść o bohater- 
"skich żołnierzach radzieckich - obrońcach 
Stąlingradu — pt. 


„KURHAN MAMAJA“ 


Obszerny tom — liczący 240 stron druku 
kosztuje 80 zł. — Książkę można już zamawiać 
u kolporterów iabrycznych. 


cięcego w piłkarstwie był Związ- 
kowiec — Zryw. Prezes Kaźmier- 
czak zwrócił się nawet do mnie o 
pomoc w organizacji podobnych zes 
połów. Brak jednak odpowiednio 
wykwalifikowanych ludzi nie poz- 
wolił, zrealizować tego zamierze- 
nia. 


INNE NIEDOCIĄGNIĘCIA... 


Rozmowa nasza dobiega końca. 
Na zakończenie jej zadajemy nasze 
mu rozmówcy jeszcze jedno pyta- 
nie: — czy nie dostrzega poza 
tym innych jeszcze, poważnych nie- 
dociągnięć w szkoleniu naszych pił 
kąrzy? 


— Jest ich jeszcze wiele — mówi 
mgr. Radwański. Przede wszyst- 
kim, to brak długofalowej, planowej 
pracy w klubach i zrzeszeniach. Pra 
ca lu jest krótkowzroczna od nie- 
dzieli do niedzieli. Punkty zaciem- 
niają wszystko. Nie myśli się zupeł 
nie o tym. jaka będzie sytuacja w 
klubie za 2 czy 3 lata, a przecież 
planowanie jest jednym z podstawa 
wych elementów racjonalnej gospo 
darki Chciałbym jeszcze — mówi 
nasz rozmówca — przestrzec na- 
szych trenerów i instruktorów przed 
sztywnym na ogół stosowaniem sza 
blonu w szkoleniu. Szablon bowiem 
stosowany uporczywie hamuje po- 
stęp. 


DZIŚ o godz. 18.3 


Metz Praga- ATIyŚI 


Już dzisiaj, o gedzinie 16.30 
na boisku ŁKS Włókniarza, od- 
będzie się od dawna oczekiwa- 
ny przez sportowa publiczność 
Łodzi mecz piłkarski 


r e. 
Prasa — Artyści 
Spotkanie to przyniesie wie- 
le niespodzianek i niecodzien- 
nych atrakcji. 
Pozostałe bilety będzie muż- 
na nabyć w kasach stadionu. 
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